
Gospodarka Polski rozwija się coraz pomyślniej
Koniunktura wywalczona twardym wysiłkiem zbiorowym

D oroczna debata budżetowa w parlam encie jest 
doskonałym  miernikiem rozwoju danego państwa, 
stanu jego potrzeb i warunków  ich zaspokojenia. To 
też opinia publiczna ze szczególnym zaciekawieniem 
obserwuje te dobaty, m ając możność oceny osiągnię­
tych wyników oraz ustalonych na przyszłość planów. 
Jeśli bowiem kiedy, to w czasie debaty budżetowej, 
gdzie decyduje chłodny rachunek, gdy rzeczywistość 
m ierzona jest wymową bez nam iętnych liczb, położe­
nie państw a rysuje się w sposób najbardziej dokład­
ny i rzeczowy. Ż adne krasomóstwo nie jest wszak 
w stanie ani zmniejszyć deficytu ani napełnić worka 
skarbowego.

Jakiż obraz Polski ukazuje tegoroczna debata 
budżetow a w Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej? Oto 
obraz Polski wielkim wysiłkiem wyzwalającej się 
spod brzemienia skutków kryzysu gospodarczego. 
Dziś już nie ulega wątpliwości, że Polska po szeregu 
ciężkich gospodarczo lat znalazła się na nowo na 
roli koniunktury. Ale koniunktura  ta nie przyszła  sa­
ma, lecz została wywalczona twardym  wysiłkiem 
zbiorowym społeczeństwa i rządu.

Doniosłość osiągniętych przez Polskę wyników 
gospodarczych jest oczywista i mówi sam a za  siebie. 
Zasługuje na podkreślenie tym bardziej, że wyniki 
te osiągnięte zostały bez uciekania się do k rańco ­
wych środków, jak to uczyniono w wielu :nnych pań ­
stwach. Polska szła i idzie w łasną drogą —  drogą 
wytrwałej, rzetelnej pracy, bez uciekania się do nie­
bezpiecznych eksperym entów i bez oglądania się na 
pom ocny wpływ z zewnątrz. I właśnie dlatego wszel­
ka osiągnięta popraw a ma cechy trwałości i wartość 
pozbaw ioną tanich efektów.

„Rok 1937 —  oświadczył w icepremier i minister 
skarbu, inż. Eugeniusz Kwiatkowski — dowiódł, że 
Polska potraf i  dokonać dzieła, k tóre wym aga nie tyl­
ko wielkiego wysiłku osobistego ale i zbiorowego". I 
właśnie w tym stwierdzeniu tkwi największy plus pol­
skiego życia gospodarczego. Trzeba bowiem wciąż 
pamiętać, że społeczeństwo polskie przez długi okres 
niewoli nie miało warunków zaprawiania się do p ra ­
cy zbiorowej, a zwłaszcza na polu gospodarczym  krę­
pow ane było różnorodnym i ograniczeniami. Brak 
tradycji gospodarcze j, ' brak jednolitego ap a ra tu  go­
spodarczego —  który w każdym z trzech zaborów 
działał według innych zasad —  sprawiały, że w spo­
łeczeństwie polskim brak było zaufania we własne 
siły i umiejętności gospodarcze, a panow ała  skłon­
ność do wierzenia, że położenie gospodarcze Polski 
samo przez się zmieniać się będzie w zależności od 
m iędzynarodowego położenia gospodarczego, od 
światowej koniunktury.

I na tej właśnie płaszczyźnie zaznacza się duży 
przełom  w gospodarczych stosunkach Polski: odro­
dziła się w iara we własne siły i zrozumienie konie­

czności wytrwałej, planowej pracy gospodarczej. Za- 
sługą niewątpliwą obecnego sternika polityki gospo­
darczej Polski, inż. Kwiatkowskiego jest, że objąw­
szy urząd w w arunkach  wyjątkowo trudnych, nie o- 
graniczył się do bieżących zadań, lecz nakreślił i po­
stawił przed społeczeństwem wielki plan gospodar­
czego marszu ku lepszej przyszłości Polski. T rzonem  
tego planu było stworzenie Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego, który już dziś jest terenem rekordów na 
miarę Gdyni.

U gruntow anie  poprawy gospodarczej na trw a­
łych podstaw ach w oparciu o szeroki p lan podstaw o­
wych inwestycyj przy jednoczesnym utrzym aniu  sta­
łości waluty i równowagi budżetu —  oto wytyczne 
działalności gospodarczej rządu, k tóry łączy śmia­
łość i ostrożność, przyśpieszenie tem pa i um acnianie 
osiągniętych zdobyczy.

W yrazem tej celowej powściągliwej polityki go­
spodarczej Polski jest budżet, k tóry zarów no w wy­
konaniu za okres ubiegły, jak i w zaplanowaniu  na  
okres jest całkowicie zrów now ażony i coraz lepiej 
przystosowany do zaspakajan ia  narasta jących  po­
trzeb gospodarczych Polski. Wicepremier K w iatkow ­
ski stwierdzając, że budżet Polski jest corocznie lep­
szy, oświadczył zarazem : „Budżet jest zły wówczas, 
gdy sankcjonuje lekkomyślną gospodarkę pieniądzem 
publicznym, gdy przestaje  być postu la tem  równowagi 
i przejrzystości w tej gospodarce, gdy źle ustala  hie­

rarchię potrzeb i konieczności państwowych, gdy 
wreszcie fałszywie oceniając przyszłość, błędnic p re ­
liminuje dochody i wydatki. D obry  budżet natom iast 
uwzględnia nie tylko te postulaty, ale ponadto  gro­
madzi wartości finansowe i gospodarcze na trudnie j­
sze okresy życia państwowego."  ,

W  zestawieniu z tymi słowami fakt, że budżet 
Polski na nadchodzący  okres przewiduje ponad  mi­
liard złotych na  inwestycje, stanowi miarę wysiłku 
gospodarczego, jaki podejm uje i w ykonywa Polska.

Nie sposób w krótkim artykule scharak teryzo­
wać poszczególne działy budżetu i nie o to zresztą 
chodzi w tym wypadku. Idzie bowiem o stwierdzenie 
niewątpliwego a dużej miary faktu, że gospodarka 
Polski-państwa stojącego wobec ogromu zadań i po­
trzeb —  rozwija się coraz pomyślniej. Już  sama nie­
zachwiana stałość waluty i równow aga budżetu są 
osiągnięciami, którymi nie może się poszczycić wiele 
państw nawet znaczenie zasobniejszych od Polski! A 
przecież oprócz tych ma Polska do zanotow ania in­
ne jeszcze doniosłe osiągnięcie: obudzenie inicjaty­
wy i działalności prywatnej i skierowanie ich ku u- 
rzeczywistnieniu wielkiego planu budowy zwartego, 
zdrowego organizmu gospodarczego, zapew niające­
go potęgę państwu i sprawiedliwość społeczną naro ­
dowi. ,W. K.-W,
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Nowe zarządzenia 
Urzędu pośrednictwa pracy

Prezydent Urzędu pośrednictwa pracy i ubez­
pieczenia bezrobotnych Rzeszy wydal trzy nowe roz­
porządzenia, dot. regulacji i podziału pracy, w myśl 
k tórych m in.

zatrudnienie uczniów, prak tykan tów  i w olon ta­
riuszy poniżej 25 lat może nastąpić tylko za ze­
zwoleniem kom petentnego urzędu pracy, 
wszyscy młodociani (którzy nie ukończyli 21 
rok życia) m uszą być zgłoszeni do urzędu pracy 
(chociaż nie m ają  za trudnien ia praktycznego) w 
ciągu 14 dni po opuszczeniu szkoły ludowej, śre­
dniej lub wyższej. Rozporządzenie obowiązuje 
od 14 I I I  1938 r.
wszyscy młodociani, którzy opuścili szkolę ludo­
wą, średnią lub wyższą po 1 I 1934 i praktycznej 
pracy dotąd  nie wykonają , m uszą się zgłosić w 
urzędzie pracy do 1 IV 1938 r.
(B liższe  szczegó ły  podam y w jednym z najbliższych  

numerów „Nowm“ —  Red.)

Odczyt w Beninie o uprzemysłowieniu Polski
Staraniem niem ieckiego  Tw a Eadań Europy W sc h o ­

dniej (D eu tsch e  G esc llsch aft  zum Studium Osteuropas)  
w ygłosi ł  w Berlinie odczyt  na temat u przem ysłow ien ia  i 
polityki handlu zagranicznego  w  Polsce  dyr. państw ow ego  
Instytutu  E ksportow ego w  W arszaw ie  Turski.

Prelegent, w ych o d zą c  z zalozenia , i e  u p rzem ys łow ie­
nie kraju nie tylko nie  p ow oduje  redukcji handlu zagrani­
cznego, lecz  raczej w ydatn ie  go zw iększa, oraz że  jest n a ­
stęp stw em  przyrostu ludności, skreślił w ysiłk i w  kierunku  
u przem ysłow ien ia  Polski. M ów ca , om aw iając  w olne zra­
zu tem po ro /w u ju  p rzem ys ło w eg o  w Polsce, um otyw ow ał  
to zjawisko naciskiem daw nych okupantów , a później bra­
kiem zasobów .

W yw od y  prelegenta przyjęła bardzo licznie  zebrana  
publiczność  gorącym i oklaskami.

Ze strony polskiej obecni byli na sali: amb. Lipski,
konsul gen. K ruczkow ski,  radca handlu Dr. Pilcn, c z ło n ­
kow ie ambasady i pose lstw a  RP.,  ze strony niemieckiej  
prezes T w a Badań W schodu prof. Dr. Curtius, prezes Iz­
by, handlu z Polską Gregory, p rzedstaw icie le  min. spr. 
zagr., min. propagandy, gospodarki, wojny, biura planu  
4-letniego, dygnitarze partyjni,  p rzedstaw icie le  Izb h an ­
d lowych oraz wybitni przedstaw icie le  handlu, przem ysłu  
i bankow ości niemieckiej.

W  ciągu 3-dniowego pobytu w Berlinie, dyr Tu-ski  
odbył szereg konicrencyj i zw iedził  kilka instytucyj, m. in. 
Instytut Badania Koniunktur.

Handel polsko-niemiecki
WROCŁAW . We Wrocławiu odbyło się posie­

dzenie członków niemieckiej Izby handlowej dla h an ­
dlu z Polską.

Prezes Izby wskazał m. in, na znaczne polepsze­
nie się sytuacja gospodarczej w Polsce. W zrost dzia­
łalności przemysłowej spowodował, że import do Pol­
ski byl w roku 1937 o 25 % większy, a wywóz z Pol­
ski o 16% większy, niż w roku 1936. Im port polski z 
N iem.ec wyniósł w pierwszych 11 miesiącach 1937 r.

164,6 mil. zl. w porów naniu  do 130,8 mil. zl. w tym  
samym okiesie roku 1936 W yw óz z Polski do N ie­
miec wzrósł ze 128,4 mil. zł. do 148,6 mil. zł.

H andel polsko-niemiecki niezupełnie dotrzym ał 
kroku ogólnemu rozwojowi polskich stosunków han ­
dlowych z zagranicą. Wynika to stąd, że większość 
im portu polskiego stanowią surow’ce, a dopiero w 
drugiej linii wyroby gotowe. W każdym  razie N iem ­
cy stoją na pierwszym miejscu w imporcie do Polski, 
w eksporcie zaś na drugim po Anglii. W zrastające 
polepszenie sytuacji Polski i wielkie plany inwesty­
cyjne (centralny okręg pizemyslowy) pozw alają przy­
puszczać, że wzmożenie im portu poiskiego potrwa 
jeszcze czas dłuższy.

Obcowanie z Żydami 
grozi utratą godnrści zaufania poetycznego

BERLIN . M ożemy z czytelnikami podzielić się 
znamiennym wyrokiem, jaki zapadł niedawno nu 
Westfalii przed sądem wydziału powiatowego (Kreis- 
verwallungsgericht). Mianowicie sąd odrzucił na o- 
kres dwóch lat wmosek pewnej chrześcijańsKiej w ła­
ścicielki kawiarni o zezwolenie na w ysprzedaz n apo­
jów alkoholowych, ponieważ obcowała ona z Żydz- 
mi. Stwierdzono bowiem ponad  wszelką wątpliwość, 
że w dniu 28 lutego J937 r. właścicielka udała  się do 
swego sąsiada, kupca żydowskiego, z bukietem kwia­
tów, składając mu jednocześnie z okazji iego urodzin 
podarunek  w postaci tortu. Również rodzeństwo w ła­
ścicielki odwiedzało skład żyda, uskuteczniając tam 
swoje zakupy.

W związku z tym kierownictwo powiatowe partii 
narodowo-socjalistycznej odebrało właścicielce ka­
wiarni godność zaufania  politycznego (po.it sche Zu- 
verlass;gKeit), a wydział powiatowy (Kreisverwal- 
tung) pozbawił ją jednocześnie p raw a w yszynku w ó­
dek i likierów na przeciąg dwóch lat. W um ofywowa- 
niu odmowy, wydział adm inistracyjny zaznaczył, ze 
nie jest jego zamiarem  pozbawić właścicielkę zarob­
ku przez zakaz wyprzedaży nanojów alkoholowych, 
uchyla tylko wniosek na pizeciąg dwóch lat, by w 
czasie tym przyjaciółka elementu żydowskiego mia­
ła czas zrehabilitować swe poglądy na  kwestię raso- 
wości w Niemczech. Po upływie wyznaczonego c - 
su może stawić ponownie wniosek, k t ó r y  może być 
załatwiony przychylnie, o ile wnioskodawczyni ud o ­
wodni, że od tąd  nic już nie wiąże jej z przedsfawic.e- 
lami rasy semickiej, żydowskiej.

Sytuacja gospodarcza Polski
Rok 1937 zaznaczył się w Folsce silniejszym 

w zrostem produkcji i obrotów  niz poprzednie lata 
pokryzysowe. P rodukcja  przemysłowa w niektórych 
gałęziach, a zwłaszcza w dziale dóbr wytwórczych, 
osiągnęła, względnie p izckroczyła w r. bież. najwyż­
szy przed tym poziom wytwórczości Przyczynił się 
do tego przede wszystkim intensywny ruch inwesty­
cyjny tak publiczny, jak i prywatny, oraz zwiększe­
nie siły nabywczej ludności, zwłaszcza ludności wiej­
skiej, dzięki poprawie cen artykułów  rolniczych.. O- 
żywicnie ruchu inwestycyjnego wywołało zwiększe­
nie pizywozu~surowców przemysłowych i artykułów 
technicznych, co przy jednej poprawie eksportu z



^\s. <c

.iki pfT.ymos\o poważrtą zwyżką oVitoXów hand\o- 
ych i  ragrarńcą.

W zrost produkcji i obrotów został sfinansowany 
w duzei mierze z odbudowanych rezerw kap ita ło ­
wych życia gospodarczego przy stosunkowo niewiel­
kim wykorzystywaniu kredytu bankowego. Ponieważ 
jednocześnie wkłady w instytucjach finansow ych wy­
kazały poważny wzrost, p rzekraczający w r. b. pół 
mibarda zł., p łynność rynku pieniężnego wzmogła się 
bardzo silnie. Zwłaszcza m. listopad przyniósł dal­
szy wzrost płynności rynku pieniężnego. Przyrost 
w kładów zaznaczył się we wszystkich grupach  in­
stytucji finansowych. Dzięki w zrastającej ptynności 
dokonany mógł być dalszy krok na drodze potan ie­
nia kredytu  przez obniżkę w grudniu stopy dyskon­
towej i lombardowej Banku Polskiego.

Wiosenne Tari î Lipskie a zagranica
# . 'W

9500 wystawców — 20 państw europejskich 
i zamorskich

Dla każdego orientującego się w zagadnieniach 
ekonomicznych niezawodnym barom etrem  gospodar­
czym są wiosenne Targi Lipskie, będące jedyną w 
swoich rozmiarów rewią wyczynów gospodarczych i 
technicznych, a które rokrocznie ściągają tłum wy­
stawców i gości z wszystkich części świata.

Tegoroczne wiosenne Tark i Lipskie odbędą się w 
czasie od 6— 14 m arca  po raz pierwszy pod nową, 
oficjalną nazwą „Reichsm essestadt“ (Miasto Targów 
Rzeszy). Według dotychczasowych obliczeń udział 
w T argach  weźmie co najmniej 20 państw  europej­
skich i zamorskich.

Cudzoziemcy, przyjeżdżający na Targi l ip sk ie ,  
niewątpliwie najwięcej za interesują się Targam i 
Technicznymi, gdzie znajduje się olbrzymia hala, w 
której wyłącznie przedstawia się nowe surowce sj n- 
teiyczne, które zdobywają sobie już rynki światowe.

N a  Targi Lipskie Polska udziału oficjalnie nie 
zgłosiła.

Z naszego ruchu 
spółdzielczego

Wclne Zebranie Rolnika w Raciborzu
Dnia 10 lutego r. b. odbyło się walne zebranie 

„R o ln ik"  w Raciborzu Z eb ranie zagaił przezes Rady 
Nadzorcze! dyr. Nawrocki.

Sprawozdanie z działalności Zarządu  za ub. rok 
obrachunkow y zdat pierwszy członek zarządu, A rka 
Bożek. Z sprawozdania wynikało, że spółdzielnia m u­
si walczyć z różnymi trudnościami, które powstają 
m in. także przez niedostateczny przydział paszy. 
Zarząd  jednakże postanowił stawić czoło tym tru d ­
nościom i dążyć wszystkimi sposobami do rozwoju 
spółdzielni ku zadowoleniu członków i klienteli. O- 
broty towarowe wynosiły w ubiegłym roku RM, 
109 230,— . Suma bilansowa wynosiła 135 623,56 RM. 
i me wiele różniła się od sumy bilansowej z roku po­
przedniego, wynoszącej 131 994,01 RM. Spraw ozda­
nie zarządu, bilans i rachunek  zysków i strat zostały 
przyjęte: zarządowi i Radzie Nadzorczej udzielono 
pokwitowania. Po omówieniu kilku ak tualnych spraw

przemówW do ze.hr atw eh ■prezes T.wrązY.u <5>pó\ćz\e.\T\V 
Polskich p. Szczepaniak, udzielając szeieg wyjaśnień 
i wskazówek i życząc spółdzielni jak najlepszego roz­
woju na przyszłość.

Wydział oszczędnościowy 
przy Związku Młodzieży na SI. Op.

Związek Polskiej Młodzieży Katolickiej na Ślą­
sku Opolskim, powołał do życia wydział oszczędnoś­
ciowy. W ydział oszczędnościowy m a za  zadanie wy­
chować młodzież w idei oszczędzania i samopomocy

Wiadomości gospodarcze 
z Polski

Liczba spółdzielni w Polsce
N a terenie Polski działa 11.475 spółdzielni 

związkowych z 2.565 718 członkami.
Liczba ta rozk łada  się w sposób następujący  mie­

dz różne typy spółdzielni: spółdzielnie kredytow e — 
5.322, rolniczo-spożywcze —  2.636, spożywcze —  
1.399, mleczarskie —  1.218, ro ln iczo-handlowe —  
362, mieszkaniowe — 211, i droone typy na rzemieśl­
nicze, przetwórcze, pracy, w ytw órni iid.

W ostatn ich  latach ruch spółdzielczy nabiera 
stale na sile spółdzielni. R ada  Spółdzielcza wydała w 
w r. 1934 170 zaświadczeń o celowości założenia spół­
dzielni, w r. 1935 —  425 zaświadczeń, a w r. 1936 — 
698 zaświadczeń. Razem  w ostatn im  trzechleciu po­
wstało wiec 1.293 spółdzielni, z czego 1.228 przystą­
piło do związków rewizyjnych, 65 pozostało  „dziki­
mi", tj. niestowarzyszonymi spółdzielniami.

Rozwój Związku Spółdzielni Spożywców  
„Społem“

Z w iązek  Spółdzie ln i S p o ży w có w  „Społem " z siedzi­
bą w W arszaw .e  w ykazuje  w spraw ozdaniu  za rok 1937 
p om yś ln y  rozwój. W roku ub. przybyło  bow iem  ogó łem  
279 spółdzie ln i C zasop ism o zw ią zk ow e  „Spólnota"  
z w ię s s z y ło  liczbą p ien u m era lo ró w  o 8 000, przekraczając  
49 000 o gó lnego  nakładu. „M iod y  Spółdzielca"  przezn a­
czo n y  dla spółdzie ln i uczn iow skich , m im o n ied aw n ego  ist­
nienia osiągnął już nakład 2 100 egzem plarzy. L iczba  u- 
czestn ików  S pó łd z ie lczych  K ursów  K orespond en cyjn ych  
w yn osiła  w loku ub, 850. Ogólny obrót Hurtowni tow a ­
rowej Związku na rok ub. osiągnął okoto  9 m il io n ów  zł. 
P ow y ż sze  liczby d o w o d z ą ,  w jak szybk im temp.e postępuje  
tozw ój s p ó łd z ie lc ą  ści sp o ży w có w  w Polsce.

35 mjlionów sztiK' nieśnych kur w Rolsce
Pododdzia ł jajczarski działu hodow li drobiu polsk iego  

M inisterstw a P rzem ysłu  i R o ln ic tw a  ustalił na sw ym  o- 
s ta im m  posiedzeniu , ze  przybliżona w artość  produkcji jaj- 
czarskiej w Polsce waha się w granicach około  224 mil.  zł.  
Przy obliczaniu  w artości produkcji jajczarskiej cz ło n k o w ie  
pododdzia łu  w yszli  z za lożem a, że  Polska posiaaa  o o e c -  
nie około  35 m ilionów  kur n ieśnych Każda taka kura * 
znosi przeciętn ie  ok o ło  80 jaj. C enę przeciętna jaj l ic z o ­
no po 8 gr. za sztukę.
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Wrażenia dziennikarza amerykańskiego 
z  pobytu  w Polsce

N ied a w n o  k o iesp ond en i am erykańskiego dziennika  
„N ew  Y ork Times", Birchall.  op isyw ał sw oje  w a ż e n i a  z 
pobytu w Polsce ,  przyczyni podkreśla! p oh o p n ość  polityki  
polskiej oraz wielki wysiłek gospodarczy  Polski, op isyw ał  
tworzenie C entralnego O kięgu Przem ysłow ego , podkreś­
lając, że  pow stan ie  tego okręgu w y w o ła n e  było  nie m ili­
tarnymi, ale  czysto  pokojow ym i celami. Z w racając uw a­
gę, że prelim inow ane inw estycje  Polski w  tym  okręgu w y ­
niosą miliard złotych , Birchall zak oń czy ł sw e spraw ozda­
nie w yrażen iem  nadziei, że plan u przem ysłow ien ia  Polski  
ściągnie  ze  w zględu  na d osk on ałość  inw estycji  w ie le  ka­
pitału zagranicznego , a przede w szystk im  am erykańskiego  
do Polski. Polska —  pisze Birchall — ma dobrą opinię  
wśród p ań stw  europejskich, jeżeli chodzi o uczc iw e  p o s tę ­
pow anie  jei z wierzycielami. O becnie  otwierają się przed  
Polską duże m oż l iw o śc i  rozwoju gospodarczego .

Wywoź masła z Polski w 1937 r.
M leczarstw o  polsk ie  przechodzi okres przebudow y,  

mającej na celu  p rzystosow an ie  go do n o w tg o  postęp u  w 
tej dziedzinie. B ezpośrednim  celem  p rzebudow y jest p o d ­
niesienie  jakości produktu. N o w e  przepisy  praw ne po  
w prowadzeniu  ustaw y mleczarskiej przewidują, że  na eks- 
p oit  m oże być przeznaczone  m asło  standaryzow ane . Je­
żeli chodzi o w y w ó z  m asła  za granicę, to  w  1937 r. w y ­
niós ł on 7 976 630 kg, gdy w r. J936 —  10 937 966 kg. W  
r. 1937 w idz im y spadek o 27°/o w stosunku do 1936 | .  Spa- 
dcs. w y w o z u  sp ow od o w an y  jest przede w szystk im  zm niej­
szen iem  się produkcji m leka, z braku pasz  oraz zw iększe-  
r.; m się konsum eji w ew nętrznej ,  w obec po lep szen ia  się

/ t y t u a c j i  g osp o d a rcze j .  P o d k re ś l ić  tu  tr zeba ,  ż e  w y w dz w  
r. 1937 z n a jd u je  się w y łą c zn ie  w  rękach spółdz ie lczych .  

Jest to wynik now ych  przep isów  o w yw ozie ,  na skutek  
których m leczarstw o  prywatne, nie m ogąc  p izy s to so w a ć  
się do nich, zrezygn ow ało  z w ywozu.

W ięk szość  eksportu k ierow ana była do A nglii  (68Ł/o) 
oraz do N iem iec  (24 ,1°/o). - C harakterystycznym  jest
w zrost w yw o zu  do N iem iec ,  Których udział w zrósł z 2%  
w 1936 i. ,  na 24,1%  w 1937 r.

Wiadomości gospodarcze 
ze świata

Międzynarodowa statystyka spódzielcza
W ed łu g  danych ostatn io  w yd anego  p rzez  Spółdz ie l­

czy  Instytut N au k ow y  „Inform atora  Sp ółdzie lczego" ,  
sp ó łd z ie lczo ść  obejm ow ała  w  r. 1934 330 kraje.

S p ó łd z ie lczo ść  sp o ży w có w  p racow ała  w  65 krajach,  
posiadając  63.601 spółdzie ln i z  liczbą 90.045.200 cz ło n ­
ków. Spó łdz ie ln ie  d okonały  obrotów  to w arow ych  za su­
m ę prawie 63 m iliardów  fr. szw., hurtow nie tych  sp ó ł­
dzielni w yp r od uk ow ały  w e w łasnych  p rzedsięb iorstw ach  
tow arów  za 850.000.000 fr. szw., og ó łem  d ok o n a ły  obro­
tów  na 39 miliardów fr.

Spółdzie ln ie  rom icze  w l icznie 487.850 dzia ła ły  n*  
terenie 330 kraiów. O bejm ow ały  one 44.030.300 cz łon k ó w  
i d ok on a ły  obrotów  na ponad 7 m il .ardów  fr., centrale  
ich na okoio  3 m iliardów  fr  Spó łdz ie ln ie  kred ytow e  
w iejskie  ob ejm ow ały  100 krajów. L iczba  ich w y n o s i ła  
151.233. obejm ując 15.312 000 cz łonków .

S pó łdz ie ln ie  kred ytow e miejskie  ob ejm ow ały  31 kra­
jów Liczba ich w yn osiła  8 465 i zrzesza ły  one 3.341 000  
członków .

Uprawnienia Walnego Zebrania w spółdzielDiacn
Uprawnienia walnego zebrania są następujące:
1 Wybór i odwołanie członków R ady  N ad zo r­

czej, a w niektórych spółdzielniach nad to  i człon­
ków zarządu

2. oznaczenie granic najwyższego kredytu , jaki 
może być udzielony jednemu członkowi;

3. oznaczenie najwyższej sumy zohowiązań, la- 
kie spółdzielnia może zaciągnąć;

4. zatwierdzenie bilansów, spraw ozdań  rocznych 
i budżetów;

5. podzia! zysków i oznaczenie sposobu pokrycia 
s tra t;

6. uchwały w przedmiocie spraw ozdania rewt- 
zyjlnego;

7. zmiana statutu:
8. a wreszcie gdyby zaszła potrzeba, rozwiąza­

nie i likwidacja spółdzielni

W wielu spółdzielniach walne zebrania  wybiera­
ją i za rząd , decydują o kupnie czy sprzedaży nieru­
chomości ild.

W alne zebranie członków jest w ydarze i"em  nie- 
zn rc rm e  w ażnym  w życiu spółdzielni. Uczestnicy 
pła cówki spółdzielczej zbierają się dla wspólnej n a ra ­
dy ; oceny dotychczasowej działalności o raz  nowzię- 
ofai ptanów na przyszłość. Myślą i mówią o sprawach,

które obchodzą wczystkich i które będą załatwiane 
zgodnie z interesem wszystkich.

Dla ważności uchwał walnego zebrania wystar­
czy, jeśli będzie ono zwołane i odbędzie się z zacho­
waniem warunków, jakie wyznacza statut. Przepisy 
statutu w tej sprawie zmierzają do tego, by każdemu 
członkowi, k tóry interesuje się spółdzielnia, umoż­
liwić przy dobrej woli i pewnym staran iu  z jego stro­
ny dowiedzenie się w porę o czasie, miejscu i porząd­
ku obrad walnego zebrania oraz dać mu taką swobo­
dę udziału w obradach, jaka da się pogodzić ze swo­
bodą innych członków i ogólnym ładem w pracy 
zbiorowej. Jeśli te przepisy zostały zachowane, to 
nieobecność jednego lub naw et barazo  wielu człon­
ków nie może być uw ażana za okoliczność, k tó iahy  
pozbawiła walne zebranie praw a do podejm owania 
uchwał obowiązujących wszystkicn, a więc i ni :obec- 
nych bez względu na powód nieobecności. W tym 
w ypadku skutki nieobecności z najsłuszniejszych na­
wet powodów, ponosić m uszą członkowie nieobecni.

Podkreślenie tegc jest ważne ze względu na czę­
sto spotykane zjawisko lenistwa łub niezaradność, 
zbyt wielu członków, k tórzy  zawczasu nie interesują 
sie ogłoszeniami o walnych zebraniach i nie przycho­
dzą na nie, a następnie w yrażają spóźnione n iezado­
wolenie, ż t  obecna mniejszość natzuciła  im niepożą­
dane uchwały, D io g ą  uświadomienia ogółu członków 
trzeba zwalczac to lenistwo i tę niezaradność.


